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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. (BK.) Urzędownie donoszą dnia 9 czerwca. Na froncie wschod

nim: W Karpatach lesistych i we wschodniej Galicji miejscami drobne utarczki. 
Pozatym walki artyierji.

Na froncie włoskim: Nad Soezą nic ważniejszego nie zaszło. Na wyżynie 
siedmiu gmin trwa o^.ień działowy. Przez nieprzyjacielski wybuch wyrwany lej 
zdobyliśmy w walce na ręczne granaty i obsadziliśmy wojskiem.

Na froncie południowym zmian żadnych.

Komunikat niemiecki.
Berlin (KB.) Urzędownie donoszą dnia 8 czerwca. Na froncie francu

skim: Na pobrzeżu oraz na froncie Ysery działalność ograniczona. Anglicy przez 
cały dzień utrzymywali ogień huraganowy pomiędzy Ypern a Armentyeres, po
czerń przystąpili do ataków. Na południowy wschód od Ypern zostali odparci, 
taksamo na południowem skrzydle. Koło Sainteloi, Wytschaate oraz Messines 
jednak udało się Anglikom wtargnąć do naszych pozycji i po zaciętych walkach 
posunąć naprzód poza Wytschaete i Messines. Przez nasz kontratak odrzucili
śmy napowrót nieprzyjaciela poza Messines i zmusiliśmy go do zaprzestania 
walk.

Na froncie koło Arras i Chemin des Dames, nad kanałem Aisny wzmogła 
się czynność artyierji. Zestrzeliliśmy nieprzyjacielskie samoloty.

Na froncie wschodnim i na froncie macedońskim położenie bez zmiany.

Inicjatywa Kierenskiego do przy
wrócenia pokoju powszechnego 
Kopenhaga Dalsze utrzymanie się lub 

też upadek gabinetu Kierenskiego stoi w 
zupełnej zależności od przyjęcia, jakie znaj
dzie w obozie sprzymierzeńców propozycja 
Kierenskiego, zmierzająca do przywrócenia 
pokoju powszechnego.

Odroczenie ofensywy rosyjskiej.
Karlsruhe. Do prasy badeńskiej do

noszą z Rotterdamu, że według „Daily 
Chronicie", rząd tymczasowy rosyjski 
zarządził odroczenie chwilowe swej u- 
chwały w sprawie generalnej ofensywy 
rosyjskiej.

Zatargi socjalistyczne.
Malmoe „Raboczaja Gazeta" dono

si, że w Rydzie zaznaczyły się bardzo 
poważne różnice zdań pomiędzy robo
tnikami a pracodawcami w sprawie pła
cy oraz dnia roboczego. Doszło wre
szcie do krwawego starcia, podczas któ
rego zabito lub raniono 3o osób. Gu
bernator Rygi Łotysz, Krastkalns, znany 
pozatym jako zacięty wróg Niemiec, w 
sporze powyższym wziął stronę praco
dawców. Z polecenia wydziału wyko
nawczego Rady delegatów i żołnierzj 
aresztowano go i wysłano do Petersbur 
ga. Jego następcą na stanowjsku guber
natora Rygi i Liflandji mianowany ma 
być socjalista łotewski, dr. Praedkalns. 
Koalicja a ujarzmiona ludy Austrji.

Rotterdam. „ Według .Nieuwe Rot- 
terdamsche Courant", w izbie gmin na 
skierowane ku niemu zapytanio, lord 
Robert Cecil odpowiedział, co następu
je: Koalicja w swej odpowiedzi na no 
tę Wilsona oświadczyła, że Czesi, Sło
wacy 1 inne ujarzmione ludy Austrji 

muszą być oswobodzone, ale nie przy
toczyła żadnych określonych metod, jak 
ma to być przeprowadzone. Cecil po
wiedział dalej, że nie jest mu nic wia
dome, jakoby kanclerz Rzeszy niemie
ckiej oświadczył urzędowo, iż Niemcy 
nie dążą ani do nabytków terytorjal- 
nych, ani do rozszerzania swej potęgi 
zarówno w dziedzinie politycznej, jak i 
gospodarczej.

Cele wojenne koalicji.
Haga. Do „Tempsa" donoszą z Pe

tersburga: Obiegają tu pogłoski, że ko
alicja w najbliższym czasie ogłosi wspól
ną notę w sprawie swych celów wojen
nych. Sprzymierzeńcy Rosji mają oś
wiadczyć swą zpodność.

Równouprawnienie wszystkich 
języków narodowych w Austrji. 
Wiedeń. (BK.) Trzecie z rzędu posie

dzenie Izby zakończyło się przyjęciem 
wniosku d ra Franty w trzeciem czyta
niu, a temsamem otrzymuje formę 
prawną równouprawnienie wszystkich 
języków w Austrji.

Obecnie wolno będzie każdemu po
słowi wygłaszać mowę w jego ojczy
stym języku, a przemówienie to wej
dzie w dosłownem tłómaczeniu nie- 
mieckiem do głównego protokółu Izby, 
a w brzmieniu oryginalnem do dodat
kowego protokułu obrad Izby.

Cescrz Karol I a car Bułgarów.
Berlin (BK). Z kwatery wojennej 

donoszą: Cesarz Karol I wyróżnił cara 
Bułgarów Ferdynanda, wręczając mu 
osobiście wielki krzyż wojskowego or
deru Marji Teresy, dając w ten sposób 
dowód jak szczerymi są związki przy
jaźni, jakie łączą oba państwa.

Tymczasowa Rada Stanu
(Komunikat XVIII.)

(Odpowiedź mocarstw centralnych na 
postulaty Rady Stanu).

W dniu 8 yrn czerwca r. b. odbyło 
się posiedzenie Tymczasowej Rady Sta
nu pod przewodnictwem marszałka 
koronnego, w obecności 23 członków 
Rady Stanu, obu komisarzy i trzech 
zastępców. Na posiedzeniu tern, zwoła- 
nem na życzenie p.p. komisarzy, hr. 
Lerchenfelda w imieniu rządu cesarsko- 
niemieckiego, Ekscel. bar. Konopka w 
imieniu rządu c. i k. austrjacko-wę- 
gierskiego złożyli następujące oświad
czenie, będące odpowiedzią na wysto
sowany przez Tymczasową Radę Stanu 
w 'dniu 1-ym maja do państw central
nych memorjał:

1) Życzenie ustanowienia regenta dla 
państwa polskiego, wyrażone w uchwa
le Rady Stano z dnia 1-go maja 1917, 
odpowiada w zupełności zamiarom mo
carstw centralnych i ma być urzeczy
wistnione skoro tylko będą wytworzone 
warunki pomyślnej działalności re
genta.

2) Mocarstwa centralne uznają już 
obecnie Tymczasową Radę Stanu za 
przedstawiciela tworzącego się państwa 
polskiego i oczekują, że Rada Stanu w 
możliwie najkrótszym czasie ukończy 
swoje prace przygotowawczo do kon
stytucyjnej i administracyjnej organi
zacji Królestwa Polskiego.

3) Mocarstwa centralne zwracają się 
zarazem do Rady Stanu z wezwaniem, 
aby wypracowała i przedstawiła im 
szczegółowe wnioski co do kwestji, w 
jaki sposób bez naruszenia stanowiska, 
służącego mocarstwom okupacyjnym w 
myśl prawa międzynarodowego, ma na
stąpić oddanie poszczególnych gałęzi 
administracji polskim władzom central
nym (ministerjom) oraz w jaki .sposób 
mają być pokryte koszty tych gałęzi 
administracji. Tomi gałęźmi admini
stracji są, oprócz sądownictwa i szkol
nictwa, sprawy wyznań, opieka nad.na- 
uką i sztuką, dalej z dziedziny gospo
darstwa społecznego handel i rolnictwo 
z ograniczeniami, jakie ze względów 
wojenno-gospodarczycb jeszcze bliżej się
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oznaczy, organizacja rzenrosł, usunięcie 
szkód wojennych i odbudowa kraju, 
wreszcie dobroczynność publiczna i o- 
pieka społeczna.

Dalej oczekują mocarstwa centralne 
przedstawienia przez Radę stanu osoby, 
krórej—aż do chwili ustanowienia re
genta—ma być poruczone naczelne kie
rownictwo oddanych państwu polskiemu 
gałęzi administracji. Rządy przypusz
czają, że przedewszystkiem będzie wzię
te pod rozwagę mianowanie na to sta
nowisko przewodniczącego Tymczasowej 
Rady Stanu, marszałka koronnego.

Na zgłoszone przez marszałka koron
nego ustne zapytanie co do udziału Ra
dy Stanu i władz polskich w sprawie 
aprowizacji, cesarsko-niemiecki komisarz 
rządowy oświadczył:

„Zarząd niemiecki stoi na tem stano
wisku, że sprawa zaopatrywania krajo
wej ludności w środki żywności, a zwła
szcza rodział nadwyżki i środków ży
wności wchodzi w zakres gospodarstwa 
społecznego w myśl punktu trzeciego 
złożonego oświadczenia, dlatego zarząd 
niemiecki zastosuje się do wniosków 
Rady Stanu w tych sprawach w mierze 
możliwej przy obecnych wyjątkowych 
stosunkach i da przez to organom rządo
wym, które Rada stanu ma utworzyć, 
możność współdziałania przy rozwiąza
niu tej ważnej kwestji11.

Cesarsko-królewski komisarz rządowy 
austrjacko-węgierski złożył następujące 
oświadczenie.'

„Do tego oświadczenia cesarsko-nie- 
mieckiego komisarza rządowego przyłą
czam się w zupełności. Odpowiada ono 
zapatrywaniom mego rządu, iż społe
czeństwu powinna być .dana możność 
współdziałania w sprawie wyżywienia 
ludności. Nadmieniam przytem, że je- 
neralne gubernatorstwo w Lublinie zaj
muje się już wprowadzeniem w życie 
tych intencji".

Na powyźszem marszałek koronny 
zamknął posiedzenie.

Hr. Szeptycki przybędzie do nas w 
poniedziałek (ii b. m.), by odbyć prze
gląd obwodu radomskiego. Wszyscy 
wytozumieją potrzebę zaznajomienia 
najszerszych warstw z osobą hr. Szepty
ckiego, którego pobyt dla naszego mia
sta i naszej ziemi radomskiej będzie 
miał doniosłe znaczenie.

W powiedzeniach hr. Szeptyckiego, ni
by w wielkiem ognisku, ześrodkowały 
się jego talenty. Tradycja rodu, chara
kter czysty a nieugięty, poczucie odpo
wiedzialności wobec kraju i przyszłych 
pokoleń, jego szczery patrjotyzm, jego 
współczucie dla nieszczęśliwych, rozu
mienie potrzeb najliczniejszej klasy na 
rodu, Jego osobiste tęsknoty, jego nie
zależność myśli i odwaga wyniosły go 

na stanowisko, na którvm—rządząc, pra
gnie przewidywać.

Postawiony został na najodpowiedzial- 
niejszem stanowisku w chwili istotnie 
przełomowej, nad miarę skomplikov/a- 
nej. W piersiach ma gorące polskie 
współczujące serce i rozum męża stanu, 
który musi za każdy czyn odpowiadać 
wobec tych, którzy jego indywidualno
ści, charakterowi i umysłowi zawierzyli. 
Musi rozpatrzeć stosunki realne, do nich 
stosować postępowanie w każdej kwe
stji,—w przeciwieństwie do dążeń tych 
zapaleńców, którzy sobie nieraz stawia
ją założenia utopijne i do nich zasto- 
sowują działania. Mężowi stanu zawsze 
za punkt wyjścia i wskaźnik kierunku 
służą faktv, a cechą jego działania pra
ktycznego być musi utrzymanie równo
wagi i wydobywanie linji wypadkowej 
ze sprzecznych dążeń, Pomimo szalo
ne trudności jakie tn» do pokonania, 
czuć od pierwszego ruchu który na tej 
ziemi ojców naszych wykonał, kładąc 
podwaliny pod swoją władzę, że na 
dnie jego życia leży polskie uczucie i 
wola i że te potęgi wśród piętrzących 
się przeciwności politycznych i społe
cznych wyżyć dla naszego dobra pra
gnie. Mierzy wszystko polskiem sumie 
niem i to jedno powinno przygotować 
serca nasze pełne zaufania na Jego przy
bycie. Ktokolwiek się dotąd miał szczę
ście zbliżyć do hr. Szeptyckiego przy
zna, że w położeniu swojem został wy ■ 
rozumiany i wysłuchany.

Jego sprężyną działania jest dobroć, 
która pragnie zło lub krzywdę usunąć, 
a cierpienie załagodzić. Ma bowiem ge
nerał hr. Szeptycki tę mądrość życio
wą, jaką daje gorycz doświadczenia. 
Ma przytem umiejętność sądzenia, tg 
równowagę umysłu, która nawet wśród 
najbardziej napiętej atmosfery ściera
jących się prądów i interesów politycz
nych i społecznych umie bez namiętno
ści i stronniczości znaleźć wszędzie 
właściwą miarę i wyszukać prawdę u- 
krywaną prawie zawsze ludzką złością 
lub złą wiarą, lub conajmniej lekko
myślnością i euggestją.

Patrząc na tego polskiego męża sta
nu i jego umysł zawsze równy, spokoj
ny, rozważny i wszystko ważący wiemy, 
że stoimy przed wyjątkową orgauizacją 
psychiczną, która się potrafi przeciw
stawić wszelkim sprawom obcym zdro
wiu i szczęściu Ojczyzny i rozumiemy, 
dlaczego były Komendant Legjonów, 
składający pierwszy w imieniu wojska • 
polskiego hołd Radzie Staou, dlaczego 
tej miary człowiek opuścił najbliższą 
sercu placówkę, bo Legjony polskie, 
aby przyjąć najcięższe brzemię odpo
wiedzialności wobec Narodu i jak żoł
nierz iść na placówkę u obcych, by na 
niej walczyć dalej o nieśmiertelne pra
wa Ojczyzny.

Wierzymy także, że człowiek, który 
tak głęboko umie współczuć ludzkiej i 
polskiej krzywdzie jak On, dar nasze
go serca, zaufanie zupełne przyjmie i 
próśb naszych nie odrzuci,

(Fors).

GALICJA.
II.

Co do Inteligencji zaznaczyliśmy, że 
tworzyła się początkowo z warstwy zie

miańskiej i mieszczańskiej. Z czasem 
jednak stawał się coraz liczniejszym 
przypływ z warstw ludowych. Jestto 
objaw anormalny, spowodowany bra
kiem odpływów do zawodów przemysło
wych. Przez ten anormalny objaw lep
sze siły opuszczają rolnictwo. Ponadto 
większość uczących się po gimnazjach 
i uniwersytetach źyje marnie, tracąc 
energję me na naukę, lecz na troskę 
o utrzymanio. Inteligencja mogłaby 
wyżej stać pod względem umysłowym. 
Że tak jest, świadczy o tem mała ilość 
kupowanych książek, stosunkowo nie 
wielka ilość rozchodzących się gazet i 
pism. Niedostarcza też inteligencja do
statecznej pomocy przy pracy oświato
wej, asoscjacyjnej i t p. Ten system 
średniego wychowania nie odpowiada 
wielkim potrzebom rzeczywistym spo
łeczeństwa!

Mieszczaństwo, w znaczeniu zachod- 
nio-europejskiem „jako stan trzeci po
siadający",—w Galicji nie istnieje. Do
tąd się niem nikt nie zajmował szcze
rze i celowo i stan mieszczaństwa ta
kiego, jakie jest w Galicji, jest opła
kany i zacofany. Brak kapitału obro
towego,—brak organizacji kredytowej, 
wreszcie brak wykształcenia zawodo
wego i ogólnego, to są przyczyny, dla 
których przemysł nie może wyjść poza 
rzemiosło. Wspólna akcja gospodar
cza nie wiedzie się. W Galicji jest za
ledwie kilka stowarzyszeń rzemieślni
czych. Tuż przed samą wojną weszła 
Austrja na drogę .polityki stanu śred
niego", mającej chronić drobny prze
mysł i handel. To jednak nie wystar
cza i konieczną okazuje się intenzywna 
pomoc inteligencji. Przez tę pomoc i 
podanie ręki ustałoby może anormalne 
odcięcie się inteligencji od mieszczań
stwa, wskutek którego inteligeucja u- 
traciła zupełnie swój wpływ.

Lud galicyjski okazuje ogromną siłę 
żywotną: rozszerza podstawy swego go
spodarczego bytu, co widzimy w parce
lacji większej własności, ,a za granicą 
przez emigrację zarobkową. Chłop 
nasz w Galicji odznacza się oszczędno
ścią i ogromnym realizmem życiowym. 
Jest on dotąd drobnym producentem 
rolniczym, uprawiającym ziemię prawie 
tylko dla własnych potrzeb. Pracuje 
on tylko na swoje utrzymanie, me na 
jakikolwiek dochód (jak np. chłop 
szwajcarski, czy duński). Ewolucja w 
tym kierunku nieuniknioua. Wykształ
cenie chłopa zawodowe i ogólne jest 
minimalne. Należy koniecznie dążyć 
do tego, by to wykształcenie za każdą 
cenę podnieść, przez utworzenie szkol
nictwa wyższego, na wzór skandynaw
skiego. Styczności z innemi warstwa
mi ma chłop mało i stąd to pochodzi 
także, że władze krajowe nie gizeszą 
zbytnią znajomością stosunków wiej
skich. Z polityką styka się, ale ulega 
najczęściej agitacji polityki partyjnej, 
która bądź co bądź przez brak idea
łów i etyki, dezorganizuje.

► (Fors). (

Trzy gatunki pokoju.
Uwagi prof. Kjellena.

Szwedzki uczony, prof. prawa pań
stwowego w starożytnej Upsali, Rudolf 
Kjellen, naieży do najpopularniejszych 

'ludzi w Niemczech, a jego dzieła, tłó- 
maczone na język niemiecki, dosięgają 
niebywałych dla naukowych książek 
liczb wydań. Nie pochlebstwami by
najmniej uczony szwedzki tę popular
ność zdobył. Jest on uczonym ścisłym 
i bezstronnym i za poklaskiem, ani zy
skiem nie ubiega się. Ale swą wie
dzę umie koncentrować w niegrube to
my tak umiejętnie, iż te tomy są naj
dogodniejszymi i najużyteczniejszymi z 
podręczników, małymi, świetnymi ency
klopediami.

Obecnie wziął w obszerniejszym arty- 
kulo „Neue Freie Presse" pod rozbiór 
różne idee, które pomysłom pokojowym 
za podstawę czy hasło służą. Stąd 
przypatrzył się trzem typom, trzem 
niejako gatunkom pokoju.

Pierwszy z nich, to rozwiązanie 
koalicji, a właściwie Anglji, któremu 
prof. Kjellen przypisuje rzymskie hasło: 
„Vae victis“. Tworzy ono program po
kojowy, obrazujący dążenie do znisz
czenia przeciwnika. Motorem porusza
jącym jest tu nienawiść. I z niemiec
kiego obozu jeszcze rok temu głosy 
wezechnierauów dolewały do tego ognia 
oliwy. Prof. Kjellen uważa ten pro
gram pokojowy sam za najgorszy owoc 
wojny. Oczywiście, taki pokój zakon
serwowałby tylko nienawiść na dalszy 
użytek ludzkości i przygotowywałby, 
począwszy od dnia zamknięcia kongre
su, nową wojnę.

Drugi typ pokoju wydaje się krań
cowo odległym od pierwszego, a jed
nak, jak wszelkie przeciwieństwa, bar
dzo się doń przybliża. Jest ów pokój 
„bez aneksji" socjalistów, co prawda 
nigdy nie stawiano go bez omówień i 
bez wyjątków, ócheideman wykluczał 
np. z pod tej reguły kolonje, a Van- 
dervelde Alzacj i i Lotaryngję. Odda 
nie ich Francji nazywał on, i jego zwo
lennicy .Dezaneksją".

Te dążeuia wyrazić się dadzą, rów
nież jak pierwsze, stałą łacińską ma
ksymą: „Status quo antę bellum".

Prof. Kjellen uważa je za utopijne. 
W razie zwycięstwa tej zasady wróci
łoby wszystko do dawnego stanu,—a 
więc: do stanu, który wywołał wojnę. 
Uczony szwedzki uważa, iż rewizja kar
ty politycznej świata jest konieczna, bo 
temu światu karta z 1914 roku bez
względnie nie wystarczała. Na tej kar
cie narodowi francuskiemu wyznaczono 
trzy razy więcej, a angielskiemu dzie
sięć razy więcej, auiżeli niemieckiemu. 
Brak równowagi musiał kiedyś wpra
wić w ruch me jednakowe ciężary. A 
właśnie od równowagi profesor upsal- 
eki spodziewa się uzdrowienia stosun
ków świata.

Pozoslaje jeszcze trzecia zasada i 
trzeci gatunek pokoju: na podstawie 
karty wojennej.

Tej karcie wojennej przypatruje się 
prof. Kjellen nieco uważniej. I my z 
lnm powinniśmy to samo uczynić. Bę
dzie to doskonała rekapitulacja naszych 
wiadomości wojennych.

Z państw wojujących Turcja tylko 
straciła (Armenję, Mezopotamię, dużą 
część Arabji, maty kawałek Palestyny), 
bez żadnej kompensaty. Bułgarja na
tomiast odniosła wyłącznie zyski (Do
brudzę, Macedonję). Austro - Węgry 
straty poniosły w Galicji i na Bukowi
nie, a na zachodzie Gorycję, natomiast 
zyskały ogromne terytorja polskie, serb
skie, rumuńskie i albańskie. Niemcy 

straciły mały kawałek Alzacji i wszyst
kie swa kolonje, oprócz części Afryki 
Wschodniej; natomiast zyskały prawie 
całą Belgję, znaczną część Francji, Kur- 
landji, Litwy i Królestwa Polskiego.

Z drugiej strony Rosja zyskała Ar
menję, część Galicji, ale poniosła o- 
gromne straty na zachodzie. Francja 
mało zyskała w Alzacji i nie dużo w 
kolonjach, natomiast straciła ziemie 
wschodnio-północne. Włochy nic nie 
straciły, a zyskały Gorycję i Valonę. 
Wreszcie Anglja nie poniosła wcale 
strat terytorjalnych, zyskała zaś Me- 
zopotamję, część Arabji i Palestyny, 
niemieckie kolonje w Afryce i zwierzch
nictwo nad Egiptem.

Według prof. Kjellena, dziś sprawa 
rozwiązania wojny stoi przed dylema
tem: albo równowaga albo supremacja 
Anglji nad światem. Pokój zawarty 
na podstawie karty wojennej, prowa
dziłby raczej do lej drugiej alterna
tywy.

Uczony szwedzki nie podaje własne
go typu pokoju. Uważa, iż to jest 
rzeczą mężów stanu, a nie profesorów 
uniwersytetu. Ale rewizję mapy świa
ta uważa za bezwzględnie konieczne.

Do młodzieży szkolnej 
słów parę

Bez rozgłosu i “ławy p.acuje setki dziel
nych Polek nad tym, by rzucie zdrowe 
ziarna na żyzną niwę umysłów dzieci na
szych. A ziarno, o ile jest zdrowej obfity 
plon wydaje i z małych chłopeów i dziew 
czynek wyrasta greno obywateli, którzy 
miłują ojczyznę swoją i potrafią j>racowac 
dla społeczeństwa.

Owoce pracy jednej z tych pracownie 
mieliśmy możność oglądać w niedzielę 4 
bm. w/azkole p. .Gajl, gdzie p. Niwińska 
urządziła popis swych młodych pupilków.

Rozwijanie umysłów pogadankami w po
łączeniu z zabawą i gimnastyką, rozwija
nie ducia i ciała—oto cel do jakiego dą
żyć powinien każdy Polak przy wychowa
niu swych dzieci, cel który w zupełności 
osiągnęła p. N.

Patrząc na popis tych dzieci, z których 
najmłodsze wyglądało na lat cztery a naj
starsze pewnie dziewiątego roku życia nie 
przekroczyć, przychi dzi do głowy myśl 
śmiała jak utopja, a jednak przy dobrej 
woli możliwa do urzeczywistnienia, żeby 
tak wszystkie dzieci można było w ten 
sposób wychowywać. Lecz trudno. Zbyt to 
kosztowne tymczasem dla biednych robot
nic lub wieśniaczek, które nie miałyby na 
coś podobnego ani funduszów, ani, prawdę 
rzekłszy, przekonania. Co tam takiemu bą
kowi po nauce—powie przeciętna matka, 
me domyślając się, jaką szkodę czyni 
dziecku własnemu i całemu społeczeństwu. 
Dla tego też zwracam się do Ciebie, mło
dzieży, która rozjeżdżasz się teraz na fer- 
je letnie.

Nie czas spoczywać, gdy miljony ludzi 
giną na wojnie, nie czas spoczywać gdy 
miljony giną z głodu, a setki tysięcy dzie
ci polskich rosną jak chwasty na polu; 
trzeba niemi się zająć, trzeba je uszla
chetnić. Każdy i każda z was, wyjeżdżając 
w tym roku na wakację, niech sobie posta
nowi choć kilkoro dzieci nauczyć czytać, 
nech nauczy miłości i pracy dla Ojczyzny.

Ciężko to—powie wielu. Lecz jest to 
obowiązkiem. Jeżeli oglądać się nie będzie

my na przyszłość, jeżeli nie zbudujemy 
trwałych fundamentów naszego bytu— 
przeklęci będziemy, jak przeklinani są na
si dziadowie, którzy pozwolili na upadek 
państwa Polskiego.

Ojczyzna woła!
Nie czas wymawiać się tym, że są 

szkoły ludowe, bo tyeh powinna być dzie
sięć razy więcej.

Nie czas zwalać obowiązków oświaty na 
nauczycieli tylko, b> ci nie mogą podołać 
ogromowi zadania, mająe czasami do stu 
dzieci.

Weźmy się wszyscy d pracy, a sami 
jeszcze doczekamy jej plonów. Doczekamy 
tego, ae nie będzie Polaka, któryby nie 
miłował swej ojczyzny, doczekamy, że każ
dy będzie żył szczęśliwie, widząc szczęście 
innych. Więc brać w dłoń młoty i kuć 
żelazo, póki czas mamy. Już czas wielki, 
więc nam nie wolno go przesypiać!.

A. ). Pawłowski.

1 polskiej Centrali Handlowej
Od początków powstania swego do dnia 

1-go kwietnia 1917 r. zakupiła Polska
Centrala Hadlowa:

Kawy za , . Kor. 1.049.345.09
Herbaty.... Z 677.226.88
Kakao .... 180 643.09
Śledzi .... TJ 715.973.11
Serów .... » ł 34 172.08
Pieprzu .... n 88.701 58
Cykorji .... n 423.147.86
Ryb solonych . ' . 181.781.67
Słoniny .... 1/ 253.528.43
Skór..................... V 1.217.380,69
Obuwia szwedzkiego n 707.235.40
Bielizny .... •4 259.823.61
Szuwaksu . . . 115.571.78
Zapałek . . . ił 564.046.23
Nafty. ' . , . . 1.635.911.08
Mydła.................... Ił 327.363.88
Stiperfo8fatów •. . »l 236.223 25
Różnych innych towar. „ 1 980.938.75

Ogółem za Kor. T0".649.0‘f5'.46
Ponając do publicznej wiadomości po

wyższe cyfry, świadczące o intenzywnej 
działalności P. C. H., reszte tej działalno
ści omówiemy w następnym numerze 
„Gazety11.

liiiiwa wytiactka rolaiua 25.il. 
i. k) dn Piastowa.

Zwyczajem wielu lat ubiegłych, Ra
domski Wydział Kółek rolniczych or
ganizuje zbiorową wycieczkę rolniczą 
do Stacji doświadczalno-rolniczej Pia
stów.

Wycieczka będzie jednodniową.
Uczestnicy, o ile się zaopatrzą w pa

pier i ołówek, zanotują szereg odmian 
najplenniejszych zbóż, ziemniaków, bu
raków'i t. d.; zapoznają się z uprawą 
żyta na piaskach i wielu doświadcze
niami z nawozami sztueźnemi.

Obecny, jak dotąd, u nas w Polsce 
mały jilon z morgi* zawdzięczamy albo 
nieumiejętnej uprawie roli, albo lichym 
odmianom zbóż naszych, lub też wresz
cie słabemu nawożeniu.

Wielki już czas ku temu, ażeby każ
dy rolnik zapoznał sie nie tylko z me
todami gospodarczymi teoretycznie, ale 
też widział naocznie rezultaty umiejęt
nej gospodarki rolniczej.

DOM T 6 (11 i\ I < L O W l

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
w Radomiu, Plac 3-go Maja J*& I. Składy Zgodna 6.

••
u Lu

Materjały budowlane: Cement, Wapno, Tekturę smołowcową, Smołę, Slachy dachowe i t. p 
Wyroby żelażne, Artykuły Techniczne, Oleje i Smary.

Materjały opałowe: Węgiel kamienny, Węgiel drzewny, Drzewo, Koks.
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Wycieczka może liczyć tyłka 40—50 
uczestników.

Wyjazd z Radomia — rano 26.VI o 
godz. 10 z placu Spółki Rolnej, Tra- 
wna 7.

Powrót do Radomia o godz. 7 wie
czorem.

Informacji udzielać będą w czasie 
wycieczki dr. Jud Olendzki dyr. Stacji 
dośw. i instr. P. Biernacki.

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: Niedziela 10 ty Czerwca 

Małgorzaty Kr.
Wseh sł. g. 3 m. -11 r. Zach. g. 8 m. 18.
— Sprostowanie. W opisie uroczysto

ści Bożego Ciała wkradło się opuszczenie, 
które pragniemy natychmiast uzupełnić. 
Oto pluton honorowy 95 p. piechoty od
dał salwy po każdej ewangielji.

— Z Radomskiego Koła Ziemianek. 
Zebranie Koła odbędzie się w dniu 14 
czerwca we czwartek o godz, 3!4 po poi. 
w lokalu Klubu Radomskiego ul. Marjaeka 
12 Następnie o godz. 5-ej w tymże loka
lu odbędzie się pierwsze zebranie ogólne 
udziałowców stowarzyszenia ,,Sklep Zie
mianek14.

— Zebranie Patronatu Skautowego. 
Dn. 11 bm. o godz. 7 wieczorem w loka
lu Szkoły Handlowej Męskiej odbędzie się 
zebranie Patronatu Skautowogo. W Imie
niu K. Org. zapraszamy wszystkich inte
resujących się sprawami młodzieży o licz
ne przybycie na zebranie. W związku z 
tym w najbliższym numerze ukaźe się ar
tykuł informacyjny o zadaniach patronatu.

— Zakończenie roku szkolnego. Rok 
szkolny we wszystkich szkołach średnich 
i seminarjum nauczycielskim został za
kończony wczoraj. O godz. 10 odpra
wiono w kościele Marjackim mszę świę
tą pozatym ks. Zaidler wygłosił okoli
cznościowe kazanie. W czasie nabożeń
stwa na chórze śpiewał chór Szkoły 
Handlowej. Po nabożeństwie odśpiewa
no „Boże coś Polskę".

Po nabożeństwie we wszystkich szko
łach rozdano wychowańcom swoim cen 
żurki.

— Wieczorek pensji żeńskiej Marji 
Gajl. Wzorowy zakład naukowy p. 
Marji Gajl jest również niestrudzonym, 
o ile idzie o dzieło miłosierdzia wobec 
najbardziej potrzebujących. By przyjść 
z pomocą dzieciom niezamożnym, opu
szczonym, p. Marja Gajl, wspólnie z 
pełną energji i inicjatywy p. H. Bojar
ską, urządziła wieczór, na którym popi
sywały się uczennice zakładu. Cały do
chód wieczoru został przeznaczony na 
dzieło: „Ratujcie Dzieci".

Nastrój wieczoru był przemiły. Salę 
zapełnili najbliżsi zaiładu, którzy tłum
nie się zeszli, by podziwiać talenty 
swoich milusińskich. Przyznać trzeba, 
że mrówcza, cierpliwa, dobroczynna pra
ca zakładu p. Gajl wydała słodkie owo
ce. Z pośród wszystkich dobrych pro
dukcji na szczególne wyróżnienie zasłu

guje gra fortepianowa p. M. Nowakow
skiej. Celująco i brawo! Jeszcze tro
chę pracy a talent niezaprzeczony p. M. 
Nowakowskiej zabłyśnie w swej skoń
czonej formie 1 da ludziom niejedną 
podniosłą chwilę. Należy się uznanie p. 
M. Farbiszównie za ludowego: „Mazur
ka".

Równie szczere uznanie zyskał mono
log p. H. Krajewskiej, świadcząc o jej 
zdolnościach odtwórczych. Na szcze
gólną uwagę zasługuje głos p. Ireny 
Wietrzykowskiej. Materjał głosowy bo
gaty prosi się, by z niego wydobyć te 
skarby, jakie istotnie w sobie kryje. 
Nie wolno marnować prawdziwych ta
lentów! Daje je P. Bóg na to, żeby 
właściciel rozwinął własną pracą i nau 
ką cały ich blask, tchnął w nie życie 
życie najgłębsze i serce. P. Irena Wie- 
trzykowska śpiewała „Stacha". Umieję
tnie, dyskretnie akompaniowała p. Pe- 
czówna. „Krakowiak" wyki nany przez 
chór I i II kl. zyskał gorące oklaski.

Zakładowi p. Gajl, p. Bojarskiej, oraz 
tym wszystkim, którzy ten wieczór do 
prowadzili do skutku należy się od 
wszystkich serdeczne uznanie i podzię
ka.

— Główna Komisja Szacunkowa Prze 
myślowa podaje do wiadomości intere
sowanym za Pośrednictwem Biura z. 
Radomskiej (ul. Szeroka 1), że w naj
bliższym czasie Komisja Szac. Przemy
słowa wznowi swoją działalność w m. 
Radomiu i ziemi Radomskiej, przepro
wadzając rejestrację strat wojennych w 
zgłoszonych wymaganą deklaracją zakła
dach przemysłowych.

— Wieści od uchodźców. Zofja Dro- 
bniewska dziękuje Annie Drobniewskiej 
(Czarniecka Góra, ziemia radomska) za 
wiadomość. Ze Świdami przebyłam 
rok w Słuczyźnie. Obecnie goszczę u 
p. Matuszewskich (kijowska gub., pocz. 
Machnoroka, cukr. Brodeckie). Pracują
ca tu p. Barbara Smochoweka zapytuje 
o matkę i rodzinę.

— Z Teatru Popularnego. Zarząd 
Teatru Popularnego zawiadania nas, iż 
dziś odegrany będzie melodramat w 5 
aktach ze śpiewami i tańcami J. Śliwiń
skiego p. t. „Nad Przepaścią".

— Rozporządzenie dla posiadaczy kla
czy. Według rozporządzenia c. i k, 
wojskowego Zarządu w Polsce z 28-III 
1917 F. JCs 65118/17 klacze prywatnych 
posiada.-zy przed dopuszczeniem do 
Ogierów rządowych muszą być zbadane 
przez tut. c. i k. weterynarza powiato
wego i zaopatrzone świadectwem zdro
wia, ostemplowanem stemplem za 75 
kop.

Jako taksę oględzin wyznacza się 2 
korony.

Równocześnie zawiadamia się, że ba
danie klaczy będzie odbywało się na 
stacji atanowienia Warszawska N5 5, do 
gods. 7 ej do 8 ej, później doprowa
dzone klacze mogą być zbadane tylko o 
ile tut. weterynarz nie będzie zajęty in- 
nemi czynnościami urzędowemi.

Pamiętajcie

o szkole polskiej

Ogłoszenia.
Szukam pokoju ^5?,““'.'“’. 
chego, możliwie z tsobnem wejściem. 
Łaskawe informacje proszę przesłać 
jaknajprędzej pod: Dr. A. C. Redakcja 
„Gazety Radomskiej".

„Po cenach nizkicha 
„bez spekulacji- 

w Wielkim wyborze

„TAPETY”
sprzedają się w starej 

znanej Firmie:

Sz. Steinmana
Radom: Lubelska N° 21 
czem poleca się wzglę

dom Sz. Publiczności.
Próby bezpłatnie.

Biblioteka teatrów fimatorskkh 
sztuki ludowe, patrjotyczne, religijne 
oraz Odczyty popolarne do obrazów 

świetlnych 
do nabycia w księgarni powszechniej 

I. Czajkowskiej 
Lubelska 40 240—1

kliniP pianino używane w dobrym
■ łUpitJ stanie. Wiadomość:

Trawna 9, MAŃKIEW\CZ.
241—1

poleca: hurtowo i detalicznie, Maszyny 
Rolnicze kosy i sierpy do zboża gwa
rantowane, wagi decymalne, zęby do 
kultywatorów, osie tanio do wozów to
czone, woz/ gotowe i wozy nie kute. 
Wiadomość Warszawska i3. 223—i

Da sprzedania Warsztat Ślusarski 
z powodu śmierci właściciela ze stalą 
robotą może być na wypłat i wydzier
żawiony.—Wiadomość Warszawska i3.
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rfl 0 dlii pozostało do ciągnienia 3-ej klasy Król. Węg. Lot-.11 ó lilii GRAĆ MOŻNA OD 2 KORON z, ,

Główna Agentura Król. Węg. Lot. klas, na .......... — nij MflpglMC i f |>9 Dnrinm ul- Lubelska Nł 31, vis-a-vis Cerkwi
■ ■ - KRÓLESTWO POLSKIE -- ------------------------ffl. IllUltAJllŁ I Ofl ildOOlll w lokalu po „ZŁOTYM ULU”.

UWAGA: Losy naszej Agentury zaopatrzone w czerwony okrągły stempel naszej firmy.
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Za tioiwoleniero oeniurj wojennej.
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Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, Oruk „J. K. Trzehińsk!“-Rad<w


